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Gliwicka podstrefa KSSE 
obchodzi w czerwcu swo-
je szesnastolecie. Jak 
zapewnia magistrat, na 
budowę fabryk i maga-
zynów w całej gliwickiej 
podstrefie, inwestorzy 
wydali ponad 6,5 mi-
liarda zł. Podstrefa co-
rocznie przynosi milio-
nowe zyski miastu, i na 
przestrzeni lat rozrosła 
się o inne miejscowo-
ści – m.in. Zabrze, Ole-
sno, Knurów, Bytom czy 
Strzelce Opolskie. Do 
tego warto doliczyć miej-
sca pracy, nie tylko dla 
mieszkańców Gliwic. 

Dzięki strefie, Gliwicom 
udało się zmienić wizeru-
nek - z miasta kojarzone-
go z zacofanym przemy-
słem ciężkim, staliśmy 
się siedzibą nowocze-
snych firm z różnych 
branż, z całego świata. 
Z perspektywy czasu, 
dziwić może więc fakt, 
że kilkanaście lat temu, 
niektórzy wątpili w sens 
powstawania podstrefy. 

Teraz takich wątpliwo-
ści już nie ma. Choć z 
drugiej strony, ciekawi 
jesteśmy, czy gdyby Gli-
wice nie miały dziś pod-
strefy i pojawiałaby się 
propozycja jej założenia, 
to znalazłaby się grupka 
mieszkańców gotowa 
oprotestować taki po-
mysł. Odpowiedź, jak 
nam się wydaje, niestety 
znamy.

Niełatwy początek miała 
firma Tauron w Gliwicach. 
Kilka miesięcy po oficjal-
nym przejęciu GZE, wiele 
gliwickich rodzin masowo 
otrzymywało wezwania 
do zapłaty. Pomstując 
na nowego dostawcę 
prądu, zapewne nie wie-
dzieli, że padli ofiarą ma-
sowego oszustwa. Logo 
dostawcy energii, pie-
czątka rejestru długów, 
druczek do przelewów i 
urzędowy ton pisma - pod 
względem organizacyj-
nym, oszuści przygoto-
wani byli perfekcyjnie.  

Chęć wzbogacenia się 
na ludzkiej naiwności, za-
pewne kosztem starszych 
i nie do końca zoriento-
wanych osób, jest godna 
najwyższego potępienia. 
Niestety, zdecydowane 
dementi ze strony firmy 
Tauron, choć potrzebne, 
było również nieco spóź-
nione. Na koniec warto 
postawić sobie pytanie 
- czego jeszcze ludzie 
nie wymyślą, by w nie-
uczciwy sposób, wzboga-
cić się kosztem innych? 

PS. Z  całej sytuacji płynie 
jednak pewien pozytyw 
– gliwiczanie poprzez są-
siadów, znajomych, me-
dia oraz portale społecz-
nościowe, ekspresowo 
informowali się nawza-
jem o oszustwie. Miejmy 
nadzieję, że dzięki temu 
złodzieje nie zdążyli się 
zbytnio obłowić.

..................................

W porównaniu z ostatnimi ty-
godniami, gdy liczba podpisów 
sukcesywnie rosła, da się za-
uważyć, że proces lekko przy-
hamował. To nie jedyne zmar-
twienie referendystów. Jak 
przyznaje Obywatelski Komitet 
Referendalny, doświadcze-
nie z innych miast wskazuje, 
że około 3 tysięcy podpisów 
pod wnioskiem może zostać 
unieważnionych. To spora licz-
ba, więc wydaje się, że aż do 
22 czerwca każdy podpis bę-

dzie na wagę złota dla OKR. 

- Błędy są różne - nieczytelnie 
wypełnione formularze, niepo-
prawny numer PESEL czy błędy 
w adresach. Zdarzają się też, 
że niektóre osoby podpisują 
się więcej niż raz. Dlatego aż 
do 22 czerwca będziemy zbie-
rać je pełną parą - powiedział 
nam Andrzej Jarema-Sucho-
rowski, rzecznik prasowy OKR.
 
By referendum się odbyło, ak-

cję musi poprzeć przynajmniej 
15.084 gliwiczan. W przypad-
ku zebrania tej liczby, referen-
dum najprawdopodobniej od-
byłoby się w październiku. 

(mpp)

Coraz trudniej 
o podpisy?
14.800 gliwiczan poparło dotychczas 
wniosek o zorganizowanie referendum 
ws. odwołania prezydenta Gliwic. Do 
zakończenia zbierania podpisów zostało 
raptem dziesięć dni.

W ramach Dni Otwartych 
spotkać się będzie można 
z małym rycerzem miasta 
Gliwy, razem z Muzeum 
wyjść na ulicę, dowiedzieć 

się, co w ulu brzęczy, po-
znać historię ubioru i po-
rozmawiać o westalkach i 
wojownikach. Szczegóły na 
www.muzeum.gliwice.pl

Muzeum 
dla szkoły
Pomiędzy 19 i 28 czerwca historycy i ar-
cheolodzy Muzeum w Gliwicach zapraszają 
grupy szkolne na bezpłatne zajęcia i warsz-
taty do Zamku Piastowskiego. 


